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CENA PREXUMERA TY: 
We Lwowia miesięcznie 160 Mk, 1 dostawa 
da dema 175 Mk., na nprowineyi 180 Mk, 
xa granieą %0 Mk. 


„ CENA GCŁOSZEŃ: 
Ogłaszenia miejscowe : zamiojseowa 1 wierz 
nomnparad, 10 Mx.  Nadesłena 30 Mk, Ne- 
krologia 25 Wk., Na pierwszej kolumnia 
80 Mk., Przed kroniką 66 Mk, Po kronice 
1 komunikaty 50 Mk., Drobna ogłoszenia za 

każdy wyraz 4 Mk. | 

Cała stronica 10000 hik., pól stranicy 6.000 
Mk.. cała stroniea piarwsna (pod nagłówkiem) 
80000 Mk_ jedna szpalia na pierwszej stronicy 
19.000 Mk, — Paaki na kolumnach teksto- 

wych po cenie „Nadesłanego”. 
Ogłoszania na niedzielę i święta o 60 proe 
drożej. (Nnmery Dziennika Lud. są aa, 


idres Bd. i hd. Lwów, Zyastocka 21. - Tel. Br. 24- 
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Cena pojelyu. egsem. na 
całym  ebstarza Polski 


NAKE.: ŁUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


LANE WOJ 


W obliczu oienzywy niemieckiej, 


Nastąpiło to, czego się można było spodzie- 
wać po mowie premiera angielskiego, prowo- 
kującej powstańców górnośląskich i calą Polskę, 
a z drugiej strony ośmielającej do zaczepnej 
akcyi Niemców. Konflikt, który można było u- 
śmierzyć polityką wytrawnej dyplomacyi, bu. 
tny i pewny, zbyt pewny siebie Anglik rozo- 

ił do rozmiarów pożaru, grożącego dzisiaj śro- 
dkowej Europie. Jego złowieszcza opieka ośmie- 
lila Niemców do jawnego zorganizowania pla- 
nowej wojny, którą prowadzą teraz już nie zwer. 
bowanymu ochotnikami ale regulamemi bojowemi 
formacyami Reichswehry, posługującej się cię- 
żkiemi armatami i całym wogóle rynsziunkiem, 
jakim tylko państwo jest-w stanie wyposażyć. 
Dlatego to rozpoczęta w niedzielę ofenzywa nie. 
miecka, koncentrycznym atakiem z trzech stron 
uderzająca na linie powstańcze, osiągnęła dzię. 
ki przewadze materyału wojennego pewne su- 
kcesy i dlatego istnieje groźne niebezpieczeń- 
stwa, że wrazie dalszego napływu wojsk i przy- 
rządów wojennych z giębi Niemiec Niemcy 
zdołają przełamać bohaterski opór powstańców, 
pozostawionych samym solo i wedrzeć się na 
tereny przemysłowe. Jak straszne mogą być na- 
stępstwa tej ewentualności, o tem nie pomyślał 
stary wyga dyplomatyczny, wyobrażający so- 
bie, że wystarczy pogróżka jego noty, aby roz- 
pacz przez wieki ujarzmionego ludu, która na- 
głym, ogromnym wybuchła płomieniem, wdusić 
w ziemię. 

Rozpacz nie oblicza, nie przewiduje, nie 
zna gry, kombinowanej za zielonymi stolikami. 
Walka o niepodległość jest żywiołem — jak 
wiadomo z tylu wypadków przeszłości — nie 
uznającym kompromisów. Czy zastanowił się 
nad tem zimnokrwisty mąż stanu, co zrobić 
może robotnik górnośląski gdy zmuszony bedzie 
w ranach na Ciele i z piekłem nienawiści w 
sercu ustępować przed nawałą wroga, gdy uj- 
rzy, że ofiamy jego poryw, dla którego rzuci! 
na szalę życie swe i swych rodzin, stuje się 
częme bezpotrzebnem, straconem, gdy zawiśnie 
nad nim zemsta zwycięskiego Niemca, wyłado- 
wująca się torturami i tnordem nad pokonanymi? 
Kto w takiej chwili wstrzyma go przed szaleń. 
stwem czynu, kto nie pozwoli mu spełnić aktu, 
zapowiadanego od dawna na wypadek przekre- 
ślena jego woli do zjednoczenia z Polską? Czy 
myślą o tem w Londynie i Rzymie, że skarb Eu- 
ropy, kopalnie górnośląskie mogą zostać zni- 
szczone, bo robotnik, którego pracą od wieków 
one żyją, nie odda ich jako łupu śmiertelnemu 
swem nieprzyjacielowi? Czy przewidują mądrzy 
dypiomaci możliwość tej nieobliczalnej w na- 
stępstwa katastrofy ? 

Z » tem wiąże się druga złowroga €wen- 
tualność. Społeczeństwo polskie, rząd polski nie 
może przypatrywać się w nieruchomym spokoju 
tragedyi, dokonywującej się nad krwią z krwi 
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i kościąj z kości jego, ludem górnošląskim. Kla ! 


sa robotnicza Polski odpycha od siebie ze wstrę- 
tem i grozą zmorę nowej wojny lecz rozumie 
taż, iż nie wolno jej wydać na pastwe wściekło. 
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Przesilenie gabinetowe. 


WARSZAWA, 24. 5. (E, P. W związku z do opinii innych stronnictw, z zastrzeżeniem, by 


| ez gabinetowem klub sejmowy P. S.i 
| . powziął uchwale, w której przyjmuje do wia. 
domości oświadczenie Witosa w sprawie prze-; 
silenia, wyrażu mu gorącą podziękę za dotych 

czasowe tak owocne dla Państwa kierownictwo ; 
rządem, stwierdza z zadowoleniem, że większość 
stronnictw scjmowycu wyrazila życzenie, aby, 
utworzenie nowego gahinstn powierzone zosta- 
ło Witosowi. Klub P. S. L. zdaje sobie sprawę 
z odpowiedzialności jaką stronnictwo to poniosło 
1 od jakiej wciąż jeszcze się nie uchyla, wyra- 


żając pełne. zaufanie Witosowi przyłącza się|i P.P, S. 
ES F aa" ZOK LADY ATS X KARZE REZ EEE 


rząd tworzony obecnie przez Witosa odpowia- 
ua! zupelnie wielkim zadaniom chwili. 
WARSZAWA, 24. 8. (E. E.) Dzis w połu- 
dnie odbyła sią narada przewodniczących klu- 
bów sejmowych w sprawie przesilenia. Poseł 
Fedorowicz postawił wniosek, wzywający pre- 
zydyum Rady ministrów, żeby na podstawie po- 
rozumienia sironnictw utworzyć gabinet koali- 
cyjny, względnie opariy na możliwie znacznej 
większości stronnictw. Za wnioskiem tym glo- 
sowaiy wszystkie frakcye z wyjątkiem N. P. R. 


e A SEJMU. 


Zniesienie ograniczeń aprowizacyjnych. 


WARSZAWA, 24. 5. (Pat.). Przystąpiono do dal. 
szych obrad nad sprawą amnesty. P. Pużek pod. 
daje «krytyce projekt rządowy, stwierdzając, że o. 
jekt ten nie idzie po linii żądań i madzief, jakie 
Są związane z makiem amnestyi. 

P. Msjewski referował sprawe odszkodowaŭ za 
straty, wyrządzone inwazya bolszewicką. Na wnio- 
sek sprawozdawcy przyjęto rezolucyę, zy wającą rząd 
do rejestracyi strat dokonanych zarówro przez wo} 
nę, jak i przez najazd ůkraiński, oraz przez in. 
wazyę bolszewicką na całym obszarze zim przyłą” 
czonych przez traktat ryski do Polski, a także do- 
tkniętych najazdem boiszewidiim miejscowości wo. 
jewództwa pomorskiego. 

P. Wróbizwski odczytał sprawozdanie spcyalnej 
komisyl sejmowej, wysłanej do zbadania zajść w 
Pińsku w kwiemiu 1920 r. Izba bez dyskusyż przyr 
jęła po tem sprawozdaniu następujące  rezolucye 
komisyl: 

1) Wzywe się rząd „aby sprawę rozstrzelania 
34 żydów w Pińsku, jakoteż nadużyć z tem połep 
czonych, przekazał wojskowym władzom sądowym; 

2) aby kontrybucye nałożoną przez gen. Listow- 
skiego w kwocie 100.000 rubli, zwrócił poszkodo- 
wanym: 

3) aby wypłacił odszkodowanie rodznom po- 
szłbodowanych. 


Następnie p. Symczak złożył sprawozdanie o zna_ 
nen rozporządzeniu ministerstwa aprowizacyi z 2% 
„wietnia br. w sprawie oszczędności spożycia, —4 
stwierdzając, że nie przyniosły one żadnego pożyęku. 
Komisya uchwaliła jednomyślnie zniesienie logo ror, 
morządzenła, a przepisy dotyczące jadłodzjni, msią 
być wgłaazańe przez władze policyjne I samorz» 
dowe. W myśl referatu sprawozdawcy Izba uchwzr 
lila wniosek komisy. 3 

Po referacie p. Stachiewjcza w sprawie zaopa- 
trzenia ludności wsi i miasteczek w sól, maftę i 
koks, przyjęto rezolucyę stwierdzającą niedbalstwo 
czynników administracyjny przy obecnej manip 
lacyi solą, a zwłaszcza w dziedzinie transporęu. w 
sprawie rozdziału węgla i koksu. Rezolucya stwie't- 
dza, że system obecny wpłacania należytości z góry 
jest jszkodłiwy 

P. Reger omawia sprawę kopalni soli w Kar 
łuszu, a nadto wobec braku węgla żąda, aby rząd 
przystąpił do budowy nowych kopalń na Śląsku cia 
szyńskim, koło Cieszyna a zaniechał naromiast wyr 
dzierżawiania spółkom paskarskim dóbr po arcyks. 
Fryderyxu, w których należałoby zbudować kolonie 
robotnicze. Izba uchwaliła rezolucye komisji. 

Następne posiedzenie we wtorek o godzinię 4 
po południu. 
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ETTESTEST TREN NEPPAREECHEE POCAMEKE ESY" RFID TZT ZTTDALZENIECZB KE" U CE ORK RZECZE GERE TTWKI 
44 i zemsty wroga setek tysiący pracującej bra- | przekroczenie granicy górnośląskiej nie jest prze. 
ci. Klasa robotnicza Polski w ciężkiej godzinie | kroczeniem granicy państwa niemieckiego. Rząd 


próby musi okazać solidarność swą z tymi, któ. 
rzy w ucisku oglądają się na nią, czekają jej po- 
mocy. Zaprzeć sie tych bojowników. którzy obe- 
cnie reprezentują walkę z kapitalizmem euro- 
pejskim, byłoby zdmdzić nietylko sprawę wol. 
ności akd i sprawę rewolucyi proletaryatu. Pol. 
ska klasa pracująca ma za wzniosie tradycye 
w swej historyi, by ułękła się, by nie śmiała 
siawi czoła, gdy konieczność wzywa. 

Zresztą obowiązkiem Połski jest uchronić 
Górny Sląsk, tereny jego przemysłowe przed 
nieszczęściem, jakie rozpacz może sprowadzić, 
a o czem wyżej wspominaliśmy. Terytoryum 
górnośląskie jest obecnie krajem neutralnym, 


niemiecki odrzucił wszelką niepewność i skru- 
puły, śląc regularnś swe wojska zupełnie jawuie 
do walkę z powstańcami. Czy w Londynie zdają 
sobie sprawq Z tego, że Polska ciagle jeszcze 
spodziewa się mocnej interwencyi, nakazu rzu- 
conego Niemcom, który wstrzyma rozpętaną 
walkę, aby nie stało się coś, co nastąpić by mu. 
stało jako nieuchronna konsekwencya posuwa- 
nia się oddziałów niemieckich ku plebiscytem , 
przypieczętowanym polskim terenom Górnego ' 
Śląska? ` - 
Jeszcze jesi czas odwrócić ostateczność przed ` 
którą wzdryga się myśl. : 5 
—000— 


Restauracya i Pokój do śniadań J. kotowi 
RYNEK 23 


RYNEK 2 


przekąski. Bufet 


Polecs Sz. Publiczności znakomitą kuchnię 
domową, O każdej porze zimne 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


i gorące 
bogato zaopatrzony. 


Konferencya naftowców. 


; (DRUGI DZIEN OBRAD). i 


i ' 


l ' „Lwów, 25. maja 1921. 
Przez cały dzień wczorajszy trwały obrady ko. 


misy nad punktem „mężowie zaufania”. Definitywni jel 


;misyi przełożono na dzień następny na godz. 10 
| przed południem. 


Z toku obrad nie można jeszcze przewidziećl 


punkt ten nie zostat załatwiony. Dalsze obrady ko.| wyników; dzień dzisiejszy moża być decydującym. 
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Z przekiegu strejku w przemyśle 
naftowym. 


"a 


Borysłav, 24. maja 19“ 


W dzisiejszym dniu sytuacya strejwowa o tyla 
tylo pie zmieniła, że robotnicy urządzili tnasową 
wycieczkę do lasu. W wycieczce brało udział okolo 
6 tysięcy ludzi. W lesie spędzono wesoło kilka gw- 
dzin. Wieczorem pochodem ze sztandarem na czelę 
przybyli wyciecHcowcy na plac pod Dom robotni- 
czy, gdzie odbyli doraźne zgromadzenie na które 
pod adresem kapitalistów wygowjedziano zapowiedź, 
że robotnicy długo jeszcze, miesiące całe mogą spo- 
kojnie swejnowić, Postanowiono też rygory strefku 
zaostrzyć, aby wszystkie gałęzie przemysłu dobrze 
odczuły, czem jest zastanowienie pracy. í 

Zwracamy uwagę odpowiedzialnym za spokój 
władzom, aby wytłumaczyły komisarzowi "Kulkowe 
dkiemu, eby nie próbował podjęcia roboty w ko- 
palniach. Komitet robotniczy tylko fak dho gotów 


| jesi ponosić odpowiedzialność za spokój, jak długo 


nie będzie się robotników prowokować. t 

Ze twszystkich ośrodxów przemysłu naftowego 
z Borysławia i" Drohobycza, z wszystkich mniejszych 
środowisk, jak i £ Krośnieńskiego otrzymujemy wit- 
domości, że strejk w tym przemyśle jest powszechny 
że, lidamos robotnirów jest imponująca i wszę- 
dzia wzorowy porządek i spokój. 


Lwowska fiia Pata, fej bezprzykładnie nieudol- 
nej tostytucyi informacyjnej, rozesłała wczoraj po 
całej Polsce klamliwą wiadomość, zaczerpniętą z 
„Rzeczypospolżtej”, jakoby w Borysławiu rozbitą zoj 
stała Bolidarność robotników przez powstała z pod 
ziemi lewicę ludowców. To oczywiste kłamstwo już 
wczoraj Bprostowaliśmy, dziś tyko chcemy przyr 
gwoździć to nieudolne kłamstwo, rozszerzane przez 
rządową agencyc. 


Walka o Górny Siąsk. 


Sytuacya bojowa. 


PARYŻ, 24 maja (Pat.). „Petit Parisien* donosi, 
"że niemieckie ataki na G. Sląsku przeprowadza- 
ne są dwiema kolumnami, z których jedna idzie 
w kierunku nad Odrą, druga zaś w kierunku 
łowieckim. Wojska niemieckie odrzuciły powstań. 
ców w kierunku na Wielkie Strzelce. Niektórzy 
niemieccy właściciele ziemacy tworzą samodzielne 
bataliony i walczą na własną rękę. W ogóle 
ruch niemiecki stwarza sytuacyę bardzo poważną. 
Jest on bowiem czymś więcej, aniżeli reakcyg 
przeciwko powstańcom polskim. 


POLDHU, 24 maja (Pat,), Z Opola nadeszła 
do Anglii wiadomość, że w ostatnich dniach 
przybyło na obszar górnośląski przeszło 30.000 
* ludzi ze wszystkich qokslic Niemiec, a głównie 
z Bawaryi, Wszyscy byli zaopatrzeni w broń i 
materyal wojenny. Na Górny Śląsk napływają 
również regularne formacye niemieckie i całe 
transporty materyałów wojennych. 


BYTOM, 24 maja (E. E.) W ostatnich ata- 
kach niemieckich stwierdzono obecność wielu 
żołnierzy Reichswehry, zaopatrzonych w materyał 
wojenny pochodzenia niemieckiego, jak kulos 
mioty, artyłeryę, pociągi pancerne, minomioty 
etc. Ochotnicy nie przestają tłumnie napływać 
z Niemiec'na G. Sląsk. Granica niemiecRo-śląska 
zupełnie otwarta, podczas gdy połsko-śląska 
Ściśle zamknięta, co przeszkadza powstańcom 
zastępować straty w ludziach i odnowić mate- 
ryał wojenny. Wytwarza to nierówność sił, — 
W tych warunkach niemożliwa jest pacyfikacya 
kraju, zaczęta przez powstańców, którzy po za- 
jęciu większej części G. Sląska potem dobrowol 
nie cofnęli się, by w ręce koaliantów oddać pas 
ueutralny, przegradzający obie walczące strony. 


BYTOM, 24 maja (E. E.) Radio. Ostatni ko- 
munikat powstańczy (z wczoraj) donosi, że Niemcy 


w walce na białą broń ponieśli ciężkie straty 
(100 zabitych i wielu rannych). Równocześnie 
na odcinku południowym przeszii Niemcy Odrę 
koło Gorzyc, kancentrycznym jednak atakiem 
wojsk powstańczych wypchnięci zostali z powro» 
tem na lewy brzeg Odry. Jak stwierdzono żoł- 
nierze niemieccy mają od swego dowództwa po- 
zwolenie dobijania rannych i katowania Polaków. 


BYTOM, 24. 5. (EE). Radio Powstańcy wzięli 
jeńców w pefnem umunhrowaniu niemieckiem. 
Stwierdzono, że w ostatnich walicach brały udział 
następujące pulki mlemieckie: 5, 7, i 9. p. p 

BYTOM, 24. 5. (EE.). Radio. W miastach odb 
ciętych przęz powctaliców drożyzna wzrasta. Daje | i 
się odczuwać brak wielu artykułów żywności 

PARYŻ, 24. 5. (EE.). Dzienniki piszą, ża wobec 
jawnego pogwzfcenia neutralności przez Niemcy i 
wkroczenia ich oddziałów wojskowych na G. Śląsk 
rząd francuski zerządzi jak najrychlejsze zajęcie za- 
głębia węglowego Ruhry. 

BYTOM, 24. 5. (EE.) Naczeine władze powstań- 
cze wydały rozporządzenie, zakazujące wpłacania ja- 
kichkolwiek podatków do urzędów niemieckich. Win- 
ni przekroczenia iego zakazu karani będą grzywną 
do 1 miliona nik. lub więzieniem do 1 roku. 


RE — 


i |PRZERWARNIE KOMUNIKACYI TELEGRAFICZNEJ 


BERLIN, 24. 5. (Pat).  Komunikacya ;clegre|- 
ficzna z G. Śląskiem ogranicza się do połączenia 
jedynie z Opolem Z powodu przerwania %omunl- 


” Nr., 122 


( NOTY FRRNCUSKIE. ) 
(Pat.). Havas „Petit Journal" 


PARYŻ, 24. 5 
hi nzą dowiaduje się,” że nota wręczona Maycrowi przez 


Brianda, opiewa w głównej swej osnowie jak na- 
stępuje: Wojstta niemieckie na G. Śląsku powstrzy- 
1| maty ofenzywę. Liczymy na to, że jej nie podejmą 
na nowo; w przeciwnym razie rząd niemiedki bę- 
dźie uważany za odopwiedzialny i rządy sprzymóiś_ 
rzone |przedsięwezmą wspólne santkcye, jakie uznają 
za niezbędne. ORG 


LONDYN, 24 5. (EE. Ambasador francuski w 
Londynie wręczył 21 bm. w angielskiem ministerstwie 
spraw zagran. notę w sprawie G. Śląska. Nota przyk 


gpomina, że sytuacya na G. Śląsku może się siać 


bardzo groźna wobec liczebności oddzłałów nie» 
miedkich, które są staie zwiększane, bo w związku 
z beznadziejną sytuacyą usposobienie robotników 
zwrócić kig może z sympatyą ku komunizmow. 
Nota zwraca uwagę na trudność inierweniowenia 
między Polakami a Niemcami. Nslega, by ambasador 
angielski w Berlinie poparł kroki rządu francuskiego, 
domagające się od Niemców ścisłego zamknięcia gra_ 
nicy śląsko - Miemieckiej i zaprzestania werbuwiktu 
ochotniuów. i y: ! 
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CO OPOWIADA RZĄD NIEMIECKI. 

BERLIN,24. 5. (Pat.) Wolff. W odpowiedzi 
wręczonej ambasadorowi francuskiemu wskazu- 
je rząd niemiecki na zarządzenia, jakie wydar 
co przeciw tworzeniu się wolnych korpusów i pod 
kreśli, że samoobrona ludności górnośląskiej 
w braku wszelkiej ochrony ze strony wojsk fran- 
cuskich jest uzasadnioną sumoobroną przeciw 
powstańcom polskim. Na tę samoobronę rząd 
niemiecki nie ma żadnego wpływu. 

Być może, ża ze strony polskiej nastąpiły za 
rządzenia zamknięcia granie, faktycznie jednak jes$ 
ta (granica zelia O waria, przekraczają ją Żołk 
nierze polscy i przesyła się przez nią wojska i 
materyały wszelkiego vodzaju dla powstańców. Ko- 
ło Kluczborga przekroczyło w nocy na 20. b. m. 
200—300 Polaków granicę. 


—090— 
EJ TT ROWE OWCYSTATYKSATZEW SRERINR 


IE -| ; 
| "SQ: "zyc r” 


ZAMACH STANU W PORTUGALIL 
LONDYN, 24. 5. (Pat). Wedle doniesień z Lie 
bony do dziemninów tutejszych, wszyscy członkom 
wie rządu portugalskiego zostali aresztowani wsku_ 
tek zamachu zranu, dokonanego przez Machado Los 
Santos. Przewrót ten, kióry dolsonał się bez udziału 
rojalistów i bez rozlewu krwi, został spowodowany 
niezadowoleniem opinii publicznej z powodu zanie. 
chania ścigania sądowego, wdrożonsgo przeciyko 
kilku wyższym urzędnikom państwowym. Wedle “ir$ 
formacyi (lziermika „Morning Post“ prezydent rap- 
blid portugalskiej uznał nowo utworzoną Sytuacyę 
powierzył Santosowi misyę utworzenia gabinetu. 
—000— 


ANGLIA W WALCE Z UJAEZMIONYMI LUDAMI. 

POLER 24. 5. (Pat), Rdzruchy w Egincie 
trwają w dalszym ciągu. Po pogrzebie studenta, zak 
mordowanewo 'w czwartek, dopuszczono się zbroj- 
nego napadu na wojsko angielside, znajdujące Gię 
w Aleksandryi i 
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SOCYALIŚSCI wŁOSCY WEZMĄ UPZIAŁ w RZA- 
DZIE? 


MEDYOLAN, 24. 6. (Pat). „Giornate «r Itaila* 
donosi, że prawdopodobne jest ` utworzenie rządu 
przy udziale socyalistów. W takim razie prezyden. 
tem ministrów zostałby prezydent izby deputowz:/. 
nych De Nicola, cieszący się wielkiem wzięciem u 


kacyi telefonicznej Berlin nie ma połączenia z Bu. | gocyalistów. 


dapesztem, Bernem 1 Krakowem. 
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Howy projekt podziału G. Sląska. 


WARSZAWA, 24. b. (E, E.) Korespondent 
paryski „Gaz. Warsz.“ dowiaduje sią, że Ko- 


zaatakowali na północy Oleśno, odparci jednak | misya międzysojuszuicza w Opo w Opolu olrzy olizymała po. 


wyświetla 
od wtorku 
E maja 
w dni n. 


Kinoteatr CHIMERA 


Widmo przeszłości: 


g e dramat w 4 aktach 
życia przemysłowców. 


lecenie przedłożenia nowego projektu granicy 
polsko-niemieckiej na G. Śląsku najdalej do 2 
dni. 


ELLEN RICHTE R 


JEGO MALY 
KAMERDYNER 


Główną role kresie BRURO RASTNER. komedya w 2 aktach, 


UZIENNIK LUDOWY* 
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Pisma niemieckie przynoszą następujące wia 
domości o rozpoczętej w niedzielę ofenzywie 
Niemców na G. Śląsku: 

BERLIN, 23. 5. Na G. Śląsku rozpoczęła 
sią wczoraj pod kierownictwem angielskim silna 
ofenzywa przeciw powstańcom. Powstańcy w o- 
śtatnim czasie otrzymali znaczne posiłki. Wczoraj 
rano rozpoczęto pod wodzą angielskiego majora 
przy pomocy niemieckiej policyi plebiscytowej 
enoantryczny atak na te siły. Udało się zająć 
górę św. Anny, najwyższe wzniesienie na G. Ślą. 
sku, obsadzone z wybuchem powstania przez 
powstańców i umocnione silną artyleryą. Pow. 


stańcy przy odwrocie stracili trzy armaty, kilka 


karabinów maszynowych( i Ticzny materyał wo- 


y. 

Popołudniu według doniesień rozpoczęły się 
na nowo ciężkie walki. Powstańcy po odwrocie 
skonoentrowaf sla znowu i usiłują posuwać się 
naprzód. Jednak wszystkie ich ataki są bezsku- 
teczne. Waiki są ciężkie ule nie przyniosły pow- 
slańcom żadnego sukcesu. 

OPOLE,' 23. 5. Dzisiaj również niemożliwe 
było uzyskać jakiekolwiek połączenie z zagro- 
żonemi miastami rewiru przemysłowego. Z o- 
kręgów Oleśna i Kluczborku donoszą zgodnie 
o silnych konceniracyach wojsk. Dziś przyszło 
znowu de zaciętych walk w okolicy Oleśna. 
„Według dotychczasowych wiadomości powstań. 
cy musjsli opuśció Elbersfetd f Kluczbork, ¿f 
ostateczny rezultat dotychczagowych starć je- 
szcze nie jest wiadomy. Koło (Głogoliaa w o- 
Kręgu Wielkich Strzelce atak powstańców był 
bezskuteczny. W: innych okręgach położenie nie- 
zmienione. 

Dzisiaj udało sią niemieckiemu komisarzowi 
plebiscytowemu dostać się do Opola. Złożył on 
międzysojuszniczej komisvi wyczerpujące spra- 
wozdanie. Obfężone miasta są zagrożone w naj- 
wyższym stopniu. Sprawdza się wiadomość, że 
powstańcy odcięli Katowicom dopływ wody i 
światła. 

m — 


ODEZWA DO NIEMIECKIEJ LUDNOŚCI MIAST. 

BYTOM, 22. 5. (E, E.) Naczelna władza 
pows'ańcza wydała odezwę następującą: 

„Do rodowitych niemców, mieszkańców 
miast śląskich I 

Bieg wypalków na Śląsku spowodował, że 
miasta śląskie jak Katowice, Bytom, Gliwice itd. 
są Ściśle otoczone przez nasze siły zbrojne. Od- 
cięcie to będzie z dnia na dzień ściślejsze a ma- 
teryalme położenie ludności w miastach coraz 
gorsze. 


x sa iO agr 2a * 
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W. RAORT. 


ZA CESBRZK... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO: 


Chorób takich, jak: zawrotów głowy, kłucia 
w płucach, astmy, cierpień reumatycznych i do, 
legliwości żołądkowych wcale me uznawano, a 
tylko w wyjątkowych wypadkach, gdy pacjent 
bardzo nalegał i prosil o poradyf i pomoc, zwra, 
cał się lekarz do sanitaryusza z okrzykiem: As- 
pirin! 

Sanitarjusz nabierał ze słoika na. koniec 
zardzewiałej łyżeczki troszkę aspiryny, (w osta. 
inich latach wojny dawano dla braku aspiryny, 
nawet dwuwęglan sody) i wsypywał ją do ust 
pacjenta, a lekarz równocześnie dyktował do 
książki „dienstbar”. 

Lekarze najlepszej nawet woli, znani mi 
zresztą osobiście jako ludzie wiedzy i serca, 
byli zupełnie bezradni wobsc ogromu tej nie- 
doli ludzkiej, i wobec braku leków, oraz miejsca 
na pomieszczenie tylu chorych, pomijając to, 
że sumienniejszych lekarzy szykanowali bez- 
przykładnie dowódzcy. bataljonów, ich wszech- 
włądni adjutanci oraz „Miltirkommando". 

Były więc wypadki, że lekarz widząc ogro- 
mny tłum pacjentów, a wiedząc, że nie ma ani 
jednego wolnego miejsca w izbie chorych, wpi- 
sywał obok litanji nazwisk zgłoszonych, siowo: 
diensibar na całą długość stronicy, nie oglądną- 
mszy, nawet ani jednego chorego. 


Berlin o ofenzywie niem. na G. Slasku. 


Jedynym życzeniem robotników śląskich i 
ich reprizentantów jest uruchomienie życia go 
spodarczego. Dlatego na nasz rozkaz podjęli oni 
pracę. Rząd niemiecki i nasłani przez niego 
agenci w postąci urzędników pocztowych, ko- 
lejowycht 1 t. d. z politycznych względów starają 
się przeciwdziałać powrotowi normalnych sto. 
sunków. Wywierają oni na kierowników przed- 
siębiorstw gospodarczych i podległych im u- 
rzędników niemoralny nacisk — hy powstrzymać 
ich od podjęcia pracy. Ten opór złamiemy przez 
zastosowanie środków przymusowych, by uchro- 
nić naszą ziemię od grożącego jej uieszczęścia. 
W. waszym własnym interesie i w interesie 


M '* 


całej ludności wzywamy was do podjęcia walki 
o uruchomienie landlu i przeinysłu. Zwróćcie 
się do przedstawicieli komis,i międzysojuszny. 
czej, ażeby oddaia miasta w ręce ludu pdłskiegó 
walczącego o swą wolność. Oświadczamy, że 
do miast wyślemy tylko nasze umundurowane 
i zorganizowane oddziały policyi, składając się 
wyłącznie z samych rodowitych górnoślązaków. 
Tylko w tem sposób można uchronić od nieszczę. 
ścia wasze iniasta. Korzystajcie z nadarzającej 
się sposobności do porozumienia. Podajcie nam 
braterską dłoń, aby nie dopuścić do zakłócenia 
porządku i doprowadzić do współpracy dla do- 
bna naszej ziemi rodzinnej". 


> Miejscë postoju, 20. 5. 1921 r. 


Wydział Wykonawezy: 
Rymer, Biniszkiewicz, Grzegorozyk. 


T Eritre as = YrŁ 


Bytom przed kapitulacyą. 


GROŻNA SYTUACYA APROWIZACYŚSNĄ W 
MIEŚCIE. 

BYTOM. (Pat.) 21, maja. Gornośląska par. 
tya ludowa oraz związek górników w łonie ra- 
dy miejskiej miasta Bytomia postawiły wspól- 
ny wniosek o oddanie miasta powstańcom, a 
to wskutek ciężkiej sytuacyi aprowizacyjnej, w 
jakiej znalazło się miasto, z powodu oblężenia 
go przez powstańców. Wniosek twierdzi, że mię- 
dzysojusznicza komisya zdaje sięnie być w moż- 
ności uchronienia miasta przed wygłodzeniem 
i dla tego koniecznością jest, aby miasto poď 


Projekt Fymansa 


v 


w BRXSELA 23. maja. 


Członkowie dalegacyi litewskiej: szef szt. Klesa- 


l 
dać pod zarząd tej siły, która góruje w obwo- 
dzie przemysłowym. Przedewszystkiem chodzi 
o oddanie dworca kolejowego, aby przywrócić 
normalny ruch kolejowy dla dowozu żywności, 
oraz dla przywrócenia normalnego ruchu pasa- 
żerskiego, celem udania się robofników do pracy. 
Wniosek konstatuje, że o ile potrwa dalej obe- 
cny sian rzeczy mogą się wytworzyć stosunki 
bolszewickie i anarchia. Ażeby 'zapobiec rabun- 
kom, i morderstwom w mieście konieczne jest 
oddanie miasta pod zarząd władz powstańczych 

l —000— : 


podstawa porozu= 


mienia polsko-litewskiege. 


ferencyf. "= 
Proieki ten opiera się na śojsłym sojuszu Litwy 


czyńskt i wioeprezes komisyi do spraw zagranicĄ,|i Polski, bez naruszenia niepodległości obu państw. 


nych Jurgutis wyjechali dziś nagle z Brukseli do 
Kowna celem naradzenia się w sprawie projektu, 
który Hymans wniósł na ostatniem posiedzeniu kon- 


Delegacye zostały wezwane do wypowiedzenia swych 
opinii o projekcie Hymansa po dniu 23 b. m. 
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Nowe pociągi Lwów-Warszawa. 


Od 1 czerwca zostaje wprowadzony nowy roz, | wem przez Lublin stanowiło niesłychaną bolączkę 
ład jazdy kolejowej. Miedzy innymi Lwów otrzyma | ruchu kolejowego w Polsce. 


o 2 pary pociągów więcej na dobę do Warszawy, 


Niezależnie od tych pociągów, również i na in. 


dzięki czemu ruch pasażerski między Warszawą i nych liniach liczba pociągów wzrosła, a każdy z p> 
wschodnią (Małopolską znacznie sie powiększy. Do|ciągów będzie miał większą ilość wagonów, niż 


tej pory bezpośrednie 


przywiedli towarzysze w stanie gorączkowym 
do izby chorych, wracali z powrotem do kom- 
panji, gdzie czekali ich feldweble w gatunku 
sztabsfeldwebła Cz. aby po zaglądnięciu do 
książki popędzić ich na plac ćwiczeń, skąd nie- 
rzadko odnoszono ich na noszach w stanie nie- 
przylomnym. 

Bywały znowu wypadki, że komendant kom, 
panji skreślał na własną rękę orzeczenie leka- 
rza zanotowane w księdze chorych, a opiewające 
że pacjent jest chwilowo niezdolny do żadnej 
służby i skazywał go na areszt za to, że odwar 
żył się zgłosić do wizyty lekarskiej. Pomijam 
już prawie codziennie fakty, że feldweble 
shażbowi nie dopuszczali zgłaszających się wca. 
le do wizyty. W jaki sposób traktowano chorych 
w kadrzą i jak w praktyce wyglądała renomo- 
wana za granicą pieczdłowitość o zdrowie aw- 
strjackich „Heldów”, postaram się znowu przed- 
stawić w kilku krótkich a luźnych szkicach, któ. 
re naświeilą owe bezprzykładne wprost ponie- 
wieranie życia człowieczego i owe karygodne 
pojmowańie swych obowiązków przez lekarzy, 
którzy zapomnieli o swem szczytnem powoła- 
niwi slanowisku, a przez długoletnią służbę woj. 
skową, upodobnuli się do owej falangi bezmy- 
ślnych oficerków, traktujących prostego żołnie. 
rza gorzej bydlęcia. 

Hasła kultury, którymi tak chętnie w Au- 
sirji szafowano gdy chodziło o wykazanie zle- 
go traktowania żolmierzy w Rosyvi. Angljt lub 
Francji, gdzie rzekomo żołnierzy z otwartemi 


jeszcze mnan 1 ciężko chorych wysyłana na 


łączenie Warszawy zę Lwo.! obecnie. 


Ludzie, których nieraz wlokąc za podramię 


fronty, były jednem wielikiem kłamstwem, gdyż 
nigdzie nie byla dola żołnierzu straszniejsza, 
jak właśnie w tej „liberalnej“ Austeji. 

Żołnierz austrjacki, to nawet już nie osła- 
wiony mużyk rosyjski, wnierający dla wielkich 
ideji imperjalistycznych carów rosyjskich, ule 
nędzasz umierający po barakach i szpitalach 
calej monarchji naddunajskiej dla braku leków, 
z głodu, lub też z powodu braku najprymity- 
wniejszej choćby opieki lekarskiej. 

To ludzie, proszący na kilka minut przed 
śmiercią o kawałek chleba — to ludzie leżący 
w papierowych bandażach na jątrzących sie od 
miesięcy ranach — to chorzy, pędzeni w pole 
maszynowymi karabinami i niewolnicy maltre- 
towani przez czeredę zbydlęconych żołdaków 
r oficerków robiących karyerę kosztem milo 
nów żyć ludzkich... 

To nawóz, gnój rozrzucany od Alp po Su. 
dety. i bd Salzburga po Zbrucz; aby mógł zejść. 
zbożny plon lasek marszałkowskich i wsięg or- 
derowych dla ludzi tej miary co Hötzendorf, 
Erzherzog Friedrich, Pflanzer-Baltin i całej fa- 
langi kretynów austrjackiej „ojczyzny”. 

* LJ * 


Stało nas kilku, jeden za drugim w szere. 
regu i czekaliśmy na „zbadanie* przez lekarza 

Kazano nam się rozebrać do połowy, po- 
mimo tego, że kilku z nas zgłosiło się chorymi. 
na nogi.. 

Sanitarjusz oglądnął nam języki, zbadał teni- 
peraturę przez dotknięcie ręką naszych poli- 
czkówi i poszedł do lekarza przybranego w bia- 
ły kitel. (G d, n.) 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


« Nr. 122 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 25 maja. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Sroda 25 maja o godz. 730 wie.z „Tajfun* dra- 
e l 4 aktach Lengcyla, gościnny występ Brydziń- 

, Czwartek 26 maja o godz. 730 wiecz. „Cavaleria 
rusticana" i „Pajace*. 

Piątek 27 maja o godz. 730 wiecz. „Tajfun* dra- 
mat, gościnny występ Brydzinskiego. 

. „Sobota 28 maja o godz. 3'30 popol „Chory z u- 
rojenia*. 

Sobota 28 maja o godz. 730 wiecz. „Pające" 1 
„Cavaleria rusticana“. i 

Nie zita 24 maja 1921 w sali Teatru miejskiego 
inaugure y iy koncert symfoniczny Polskiego Związku 
muzyków. > 2469 -~ 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe dọ użytku Publiczności we wszystkich 
kierun ach. 
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REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. Czwartek 26-go 

maja 1921 o 730 wieczór „Miłość i wojna“, komedya 
= 16 6—7 

Z TEATRU. W. środę, 25. b. m. ukaże się 
w roli Dra Takeramo w „Tajfunie* Lengyela p. 
W. Brydziński, gość sceny lwowskifj i w kreacyi 
tej da najlepsza wzory gry aktorskiej. W sztuce 
tej występują: H. Bilińska, Czarnowska, Łado. 
dosiówna, Bielecki, Czaki, Justian, Okornicki, La. 
newicz, Nawrocki, Rydzewski, Zbrojewskń i inni. 
Urządzenie I. aktu według projektu i wykonania 
Balka i Polityńskiego. Zainteresowanie w sfe- 
rach miłośników teatru wielkie. 

W operetce dobiegają końca, próby z „Cza- 
ru munduru“ Świerzyńskiego z libreltem Tur- 
skiego. Główną rolę Hanki dublują pp. Poleska 
y Dora Hellen. Reżyseruje p. Tatrzański, dyry- 
guje p. Serdyński. Dyrekcya dokłada starań, 
aby tej polskiej operetce dać piękną oprawę sce- 
niczną i kostyumową 

W sobotę 28. b. m, o godz. 3'30 popolu- 
dniu na życzenie sier pedagogicznych ukaże się 
„Chory z urojenia“ komedya w 3-ch aktach 
Moliera z p. Rasińskim, Trapszo, Czarnowskim 
i innymi NMlodzież szkolna będzie miała miłą 
możność zaznajomienia się z tem arcydzielem 
literatury (francuskiej. Wstępne słowo przed 
przedstawieniem wygłosi łaskawie prof. Pore- 
bowicz, uproszony przez koło pedagogów i dy- 
rekcyę teatru. 

Z TEATRU MAŁEGO ul. Gródecka 2. h, 
We czwartek, 26. b. m. odegraną zostanie , Mi. 
łość i wojna“ Chełmickitgo z p. Michnowską, : 
pp. Justianem, Kozłowskim, Okornickim, Rasiń. 
skim, Iewickim. 

ə Z AKCYI TOW. „DZIECI NA WIES". Na! 
os'atniem posiedzeniu Komitetu ściślejszego Tow. | 
„Dzieci na wieś", które odbyło się w poniedzia.- i 
tek w biurze prez. Bol. Lewickiego, przedło- | 
żył dyr. Probulski tekst okólnika, który ma być | 
wysłauy do szkół w sprawie wpisów na kolo- 
nie wakacyjne. 

Towarzystwo urządza 2 kolonie lecznicze w 
Rabszą Y 6 kolonii wypoczynkowych w miejsco- 
wościach górskich, najpierw dla dziewcząt, pó- 
źniej dla chłopców, na zmianę. Kolonie te są, bez. | 
płalie — rodzice wyslunych dzieci składają 
tylko wpisowe w kwocie 200 mk. jako zwiot 
kosztów administracyjnych oraz opiucają bilet 
kolejowy. Półkolonie na tych samych warunkach 
czynne będą przez 6 tygodni od godz. 9. rap 
no do 3. popoł.; dzieci otrzymywać będą dru- 
gis śniadaniej i obiad. Kolonie bezpłatna będą | 
dostępne tylko dla najbiedniejszych i chorych! 
dzieci (zwłaszcza sierot po żołnierzach) a o| 
przyjęciu orzekać będą lekarze na podstawie 
badan. 

Na Koloniach leczniczych w Rabce, dla dzia, 
twy średnio zamożnej wynosi opłata 5.500 mk. 
za, pięciotygodniowy pobyt, na wypoczynkowych 
za 6 tyg. 6.000 mk. Połowę należytości opłaca | 
się przy wpisie, resztę przy wyjeździe. 

KURS DLA KANDYDATOW DO SŁUŻBY | 
SKARBOWEJ. Ministerstwo skarbu urządza bez. | 
płalnie kursa praktyczne naukowe o podatkach | 
bezpośrednich i opłatach skarbowych dla kan- | 
dydatów mających wstąpić do służby, w okre- | 
gach skarbowych na obszarze byłego zaboru ro. 
syjskiego. Kursy .(mniejwięcej dwumiesięczne) 
mają się rozpocząć z końcem maja b. r. Proś- 
by wolne od stempla, pisane własnoręcznie na-/ 


leży wnosić do Izby skarbowej albo bezpośre- 
dnie do ministerstwa skarbu, Sekcya podatków 
bezpośrednica. Do prośby dołączyć należy do- 
wód obywaielstwa polskiego, metrykę schrztu, 
świadectwo odbytych studyów, oraz praktycz- 
nych wiadomości. Zdemobilizowani oficerowie 
winai wykazać się zaświadczeniem przełożonej 
komendy w do konduity. Kandydatom zamiej- 
scawym niezamożnym i mie pobierającym. hür 
dnego wynagrodzenia z funduszów panstwowych 
udziela ministerstwo skarbu na prośbę zasilek 
ną utrzymanie, w Warszawie. Bliższych wiado, 
mości udziela p. Antoni Wojdat, referent w mini- 
suerstwie skarbu, Warszawa, Nowy Swiat 69. 
WYRZUCAJĄ NA BRUK. Z kamienicy hr. Dr 
hojowskiej przy ul. Midkqąewicza 10 administrator Pa- 
puszyński wyrzucił dozorcową, wdową z © dzjaci 
która sgraciła syna w wojsku polskiem. Rzeczy tej 
nieszczęśliwej kobiety złożozo w stem, a ją z idziećmi 
zostawiono na bruku, W kamienicy tej są dwa mie” 
szkania sułerenowe próżne, ale I tego nię chciano 
wyrzucwniej jwynająć. Wilać prawo jest tylko na 
usługi silniejszego. Ale może kiedy zmieni się ten 
porządek rzeczy... 
SKANDALE PUZAPPOWSKIE W Warszawie w- 
stąpił w urzędowania N, Lachert, naczelny dyrektor 
Puzazipu. Krążą tam pogłoski, że centrala Puzappu 
nie może się wyliczyć z przeczło 700 milionów marok. 
Policya Iwowska zarządziła rewjzye w mieszka, 
niach gtarosty Świlalstzego, dra Jonasa I niejakiej 
Ilellerowej. Inspektor poi. Riedier znalazł u Świtać= 
oklegu wiele zapisków i korespondencyi, które odęp 
slano do sędziego śledczego. Bernard Jonas z nivki0- 
rymi kierownikami lronsumów uprawiał interesa zbo_ 
żowe. Pod firmą bkonsimów sprowadzał pszenicę 
którą mastępnie sprzedawał w pasku, Do Lwowa 
zjechała w ostatnich dniach komisya z Warszawy, 
złożona j delegatów pentrali Puzaąępu i mnisteye 
stwa gprowizacyi. 
ARESZTOWANIE ZŁODZIEI KOLEJOWYCH. Dn. 
14 bm. nad ranem rozbito wóz kolejowy na dworcu 
Czerniowiedkim i skradziono z dwu skrzyń buciid 
damskie i dziecinne na szkodę firmy spedycyjnej Fald- 
man i Danziger we Lwowie, wartości 250.000 mi. 
Pozatem mozbifo skrzynię z czekoladą Piaseckiego 
i poniezczono wiele produktów, jak orzechy it m 
Wóz en konwojowa Moss Holznann, który z po, 
wodu deszczu skrył się do budki hamowniczej i za, 
sengl. Zmodziejs w iym czasie rozb;i wagon i do worm 
ków z orzechów spakowali bucii i zbiegli. 
Funkcyonaryusze po!icyi dowiedzieli się, że R. 


rował sprzedaż bucików dwom kupoom po 1000 mk. 
za parę. Reiter przyznał się, że obuwie to miał na 
sprzedaż Jan Bly, zam. przy ul. Świętokrzyskie] 32, 
Aresztowano Bilsgo 1 jego kolegów St. Prochaskę 
i Józefa Kowalskiego. Podczaz rewzzyi w mieszkaniu 
Rejra Znaleziono rzeczy pochodzące z kradzieży 
kolejowej na szkodę  Związiu  ubezpieczeniowego 
przemysiowców w Warszawie. Towary te Reiter kupił 
od Bitego. Ten jednak do winy nie przyznaje cię, 
— teo 

— ZGŁIBA. Piotr Kiertuciq, pomocnik w dru= 
karni Goldmana, dria 24 bm. po południu, prze- 
chodząc ul. Sykstumtą do pi. Krakowskiego. zgubił 
około 280 mk. i wszystkie swe dokumenty osobiste. 
Poszkodowany, czlowiek ubogi. prom uczciwego zna- 
lazcę o łaskawy zwrot bodaj dokumentów w ad- 
miafstracyi . Dziennika Ludowego". 

— et e 

— DO KANADY BILETY OKRĘTOWE POTA- 
NIAŁY. Ze Lwowa do Kanady kosztuje obecnie tyl- 
ko 118 dolarów na okrętach słynnej linii Kunard. 
Bilety pkrętowe sprzedaje Lwowskie Biuro Linit 
Kunard we Lwowie, ulica Sykstuska 37, naprzeciw 
głównej poczty. 


Ze 


portu, 


KORONA - CZARNI. W czwartek 26 maja od- 
bedzie się na bojsku Tow. Zabaw ruchowych (za 


| rogatka stryjską) match fooibalowy powyższych dru- 


żyn. Warszawska: Korona podczas ostutniego swego 
pobytu we Lwowis pokonała Pogoń, a ubiegłej nies 
dzieli w grze o mistrzostwo z Polonią warszawm 
ską wynik był 1:1, tak Że Korona jest poważnym 
kandydatem do mistrzostwa okręgu warszawskiego. 
Czarni, których gra w Krakowie spotkała się z uzna- 
niem kół fachowych, dołożą wszelkich starań, by 
zawody stały sie iuteresujące. Począłek o godz. 6 
po południu 


|= 


3 ruchu robotniczego, 


$ ORGANIZACYA ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 
zaprasza Uelegacye wszysikich zawodów na publicz- 
ne zgromadzenie, które cię odbędzie w 3 zięlę 
29 maja o g. 11 rano w wali Izby rękodkiejnęczej 
pl. Strzelecki Sprawa: spoczynek niedzielny, ośmiką, 
godzinny czas pracy, zmiesjenie nocnej pracy, po- 
kame piekamie a hygzenia. 5$8—3 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W cawar, 
tik 26 bm. o godz. 10 rano Rynek 8, odbędzie się 
zebranie w sawia kursu kroju. A 

$ BACZNOŚĆ STOLARZE! Bluro pośrednictwa 
pracy Stow. stolarzy znajduje się przy ul. Pieszej 2. 
Wszyscy zdemobilizowani i fwowincyonalni winni sję 
zgłodć we wszelkich sprawach i poszukiwaniu pracy 
wprost do biura między godz. 6 — 8 wieczorem. 

$ BACZNOŚĆ HANDLOWCY, I URZĘDNICY PRY» 
WATNI! Pewne podejrzane jednostki rozdzielają po- 
między handrowcami odezwy, .wzywające do roz- 
bicia naszego Związku zawódowego. 

Zwracamy przeto uwagę Kolegów I Koleżanek, 
że wydawcy tej anonimowej odezwy zostali wy- 
Fkluczeńi z organizacyi z powodu awej destruktywnej 
działalności w szeregach Związku. Są to domorośli 
rozbijacze Związków zawodowych, których ducho 
wych (pobratymców  wszysthie związki zawodowe 
Europy postawiły pozn nawias. 

Dajcie im należną odpowiedź. 

i Wydział Związku. 

| $ PEŁNE POSIEDZENIE MIEJSCOWEJ KOMi- 
|SYI ZAWODOWEJ odbędzie się w środę 25 maja, 
|Rynck 8, Ł p. „Obecność wszystkich członków i de 
legatów Związku konieczna. Porządek dzienny: LI 
Regulamin. I. Sprawa robotników kwalifikowanych 
1 niekwalifikowanych. i 

$ ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW. FRY- 
ZYERSKICH WE LWOWIE zawiadamia niniejszem. 
że biuro pośrednictwa pracy mieści się przy ul. 
| Sylcstuskiej 1. 19 w parterze. Godziny urzędowe od 
7 do 9'30 wieczór. 

Zlecenia z prowincyi załatwia sie przez cały 
|dzień baz przerwy. 

ETIDE TOMU TT ACE ZIE S "REA 
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Za rubrykę tę redakcya nia odpowiada 


Zalkind dentyntyczno techniczny 


| Reiter, właściciel sklepu przy Ul. Janowskiej 61, ofe-| 7, KE EE EE LL MA IN 4% 


wykonuje roboty w piatynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 


LWÓW, KAZIMIERZUOWSKĄ 17, I. p. 


Dentysta-Technik Maurycy Matter 
powrócił i przyjmuje jak przed wojną 66-15 
UL. GGEŁO©DEOCIELA. 30. 
(wejście od ul. Kaspra Boczkowskiego 2). 


Dentysta-Teolnik JÓZEF SELZER 


LWÓW. GRUDECKA 64 (raprzzciw kościoła św. Elżbiety). 
Wykonuje wszełkie roboty, wchodzące w zakres techniki 
dentyst. po cenach umiarkowanych.. 6— 


Specyalista chorób skórnych I wenerjcznych 


Or, NESCHELES 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet2—3 Sykstusa 16 


Poki ani Przertydowy we Lwowie 


sspolnie 
z Bankiem Dyszentowym War- 
szawskim w Warszawie i Śląskim 


Bankiem Eskentewym w Bielsku 


założył przy współudziale firmy „Mundus“ 
Allgemeine Handels und [Industrie Aktien—- 
Gesellschafl w Zurychu, Spółkę akcyjną pod 
firmą „Mundus* Polskie Fabryki mebli giętych, 
Spółka akcyjna z siedzibą w Bielsku, o kapitale 
zakładowym Mkp. 30,000.000:— Towarzystwo 
to objęło fabryki w Buczkowicach, Rybarzowi- 
cach I Jasienicach należące przedtem do austrya- 
ckiego „Mundusu”. Złączonych fabryk giętych 
mebli, tudzież fabryki w Skoczowie i Ustronłu 
mależące przedtem do firmy Jakób i Józef Kohn. 


- nia mężów zaufania, zwrócili się do wyżej wspo- 


Nr. 128? „DZIENNIK LUDOWY" 


+ 


5 


Howy program w BRGATEL Reilaua 3. 
RRONOWSKI, MICHAŁOWSKI ŁATAJNKR, DOMANSKI, SZCZĘSNA, 
Noskowzka, Szpincterówna  Orlan, —. Farsa w i akcie pod tyiuiem: 


y i 66 Początek punktualnie o godzinie 8'15 — Bilety wcześniej do nabycia 
„RACZ K l Ska u G. Seyfartha, ulica Akademitka liczba 6. 


D ROZOTFE s 


Walka w przemyśle naftowym. 
Fa'szowanie faktów przez prasę Wurżuazyjną. — Obłudni obrońcy robotników. — Rola t. zw. 
„Polskiego Związku techników wiertniczych w Borysiawiu" przy poriraktacyaoh we i.wowie. 


BORYSŁAW, 23. maja. 

Zaraz po zerwaniu portraktacyi przez przed, 
siawicieli przemysłu naftowego, toczących się 
we Lwowic, prasa burżuazyjna wystąpiła z pia, 
ną na ustach, oskarzując delegacyę robotniczą 
o zerwanie pertraktacyji, a broniąc i tłómą- 
czac przemysłowców jako niewinnych baranków. 

Nie będziemy powtarzali całego przebiegu 
pertraktacyi, gdyż nczyniliśmy to zaraz na dm} 
gi dzień po ich zerwaniu w „Dzienniku Ludo- 
wym“. 

Pragniemy tylko wyprowadzić z błędu opi. 
nię publiczną, w jaki ją wprowadziła prasa bur- 
żuażyjno. 

1. Nieprawdą jest, jakoby regulamin mężów 
zaufania opiewał, że mężem zaufania. może być 
jedynie czlonek PPS., gdyż IV. ustęp regukuminu 
sir. 5. punkt 3. brzmi: mąż zaufania winten naler 
toć do orzanizacyi zawodowej co najmniej od 
sześciu mieriącą I być członkiem partyi socya- 
stycznej '. 

2. Memoryal z żądaniami robotniczemi zo, 
stał wniesiony do Izb Pracodawców w przemy- 
ślą naftowym nie przez PPS. a przez Związki 
Zawodowe robotników, a więc skąd mieszanie 
PPS. do iej akcyi? 

Ale cóż obchodzi pismaka burżuazyjnego 
jakaś tam prawda lub moralność — on się kie- 
rujs moralnością prostytutki: kto jej płaci, te- 
mu się oadaje. 

Dziwi vas też bardzo stanowisko, jakie za- 
jell przemysiowcy naitowi w czasię pertrakta- 
cyi a wypowiedziane w prasie bez ogródek: 

Panowie przemyslowcy stali się nagle „o- 
vrońcami wolności politycznych przekonań robo- 
tników" i dlatego nie zgodzili się ņa instytu- 
cyę mężów zaufania, bo nie mogli dopuścić 

do tego, żeby PPS. rozpostarła dykiumurę nad 
rebhotnika'ni, nie należącymi do tej partyi. — 

Doprawdy, trzeba dużej dozy czelności, ale 
1 braku rozumu, żeby się łudzić, iż ktokolwiek 
uwierzy w uczciwość tego stanowisku Í nie na- 
zwie go po imieniu — że to jedna, wielka obłuda! 

Dowcip tego stanowiska polega na tem, że 
zwolennicy różnych stronnictw burżuazyjnych 
w osobach panów pełnomocników kapitału na. 
flowego, chcąc rozbić jedność robotników, któ- 
rzy ją tworzą w klasowych związkach zawodo- 
wych, chwytają się łajdackich sposobów poró- 
¿nienia robotników, rozbicia ich na grupyj i grup- 
ki, by ich tym łatwiej pobić przy każdej akcyi. 

Panom tym chodzi o swobodę działania 
ala siebie, by mogli bez żadnej kontroli ze stro- 
ny robotników bezkarnie wydalać ich, o ile się 
daneron panu ten lub ów nie podoba. — Cho- 
dzi info to, by robotnik był zawsze pod grozą 
niepewności jutra, by go w ten sposób utrzyt 
mywać w ciągłym stracha o utratę pracy, 
zależnie od kaprysu swego zwierzchnika. Cho- 
dzi im o to, by przebierać wśród robotników 
jak w ulęgałkach, by się pozbywać bez żadnych 
przeszkód z czyjejkolwiek strony niemiłych so- 
bie robotników. , 

Obrona włesrych przywilejów U interesów 
rodzimego ! zagranicznego kapiłału, jest celem 
1 dowcipem w stanowisku zajętem przez na- 
szych „obrońców' wolności — dyktatorów w 
przemyśle noflowym. 

Na dowód, że ci panowie głównie bronili 
przywilejów swoich i przywilejów kierownic- 
twa technicznego, przytoczę tutaj, jak mało za- 
szczytną rolę odegrali w zaturgu robotników 
z kapitałem, panowie kierownicy ruchu kopal- 
n'anego,, grupujący się w t. zw. Związku poł 
skich techników wiertniczych w Borysławiu: 

Przemysłowcy nie będąc pewnymi obale- 


mnianego związku, by ten „we własnym inte- 
resie' zaprotestował przeciwko instytucyi mę 
żów zanfunia, gdyż ona „godzi w ich najżył 
wolniejsze interesy. — Wydział związku, na 
czele którego stoi „człowiek“ b. ograniczony i 
z gruntu fałszywy — p. Bittemar, uchwalił wy- 
słać do Lwowa na konferencyę przemysłowców 
i robotników swego delegata w osobie p. Słot- 
wińskiego — znanego warchoła, który miał bro. 
nić kierowników przed rzekomym zamachem ro- 
botników na ich autorytet. Oczywista, że sta- 
nowisko kierowników wzmocniło opór praco- 
dawców, ule też i zwróciło baczną uwagę To- 
Lotników na zachowanie się swoja w stosun- 
ku do postulatów postawionych pracodawcom. 

Że pp. Bielscy, Chłapowscy, Herzowie  Me- 
szarowowie, Pierścińscy, Wolfeldowie, Zajdwa- 
nowila i ich towarzysze, bronią interesów kapitału, 
to nas wcale nie dziwi, bo należy sprawiedli+ 
wości uczynić zadość i przyznać, że są oni po 
królewsku za swoją wierną służbę wynagra- 
dzani: każdy, z nich ma przyzwoite mieszkanie, 
konie i automobile do dyspozycyi, robotnice i 
robotników do osobistych usług i wszelkie wy- 
gody ojakich tylko zmnarzy. A po kilku latach 
takiej „wiernej“ służby niemal każdy staje się 
właścicielem terenów naftowych, kamienie, a na, 
wei pałaców i olbrzymich ogrodów w miastach 
stołecznych. 

Gorzej oczywiście, ale nieporównanie le- 
piej są uposażeni p. kierownicy, niż najlepiej 
platni robotnicy, którzy jak mieszkali w śmier- 
dzących norach, jak harowali za młodu, jak 
przymierali głodem, tak przymierają dalej i tak 
bez żadnej nadziei lepszego jutra. I ci ludzie 
mają być na łasce i niełasce tamtych, którzy 
przywilej swój otrzymują z tej racyi tylko, by 
tymi, co wytwarzają w pocie czoła bogactwa 
poniewierali i pazbawiali ich możności zarob- 
kowania, kiodyni ża co im się zechce? 

O nie panowie, sian ten musi ulec zmianie! 

Robotnicy muszą uzyskaó prawo sądzoniu, 
czy Gany robotnik jost słusznie, czy niesiu- 
sznio wycaiany! z pracy tub karany w jakikol- 
wiek sposób. 


——90- — 
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3 sali rozpraw. 


JEDEN DZIEŃ Z DZIEJÓW ZŁOCZOWA. 

Dnia 1 listopada 1918 r. obsadzili Ukraińcy nies 
spodzianie wojskjem dworzec kolejowy, starostwo i 
wszystkie urzędy administracyjne w Złoczowie. Uczy. 
nii to przy pomocy Żołnierzy narodowości ruskiej 
z 35 puku strzelców, których — jak się to później 
okazało — sprowadził w tym celu do Złoczowa 
b. namiestnik galicyjski hr. Huyn. 

Aki oskarżenia prokuratóryi państwa powiada, 
że dnia tego, jak zwykle, urzędnicy sądu okręgo? 


dbn Żołnierzy otoczył budynek sądowy. Teodor Wa_ 
nio, adwokat złoczowsłi, ustąwił wartę przy Wej- 
ściu o sądu, ażeby nikt z wnętrza nie wyszedł. 
Następnie zmusił prezesa sądu. ażeby zwołał wszyst- 
kich fumkcyonaryuszy sądowych do sali obrad. Tu 
oświadczył, że Cjkraińcy objęli władzę we wschod- 
niej Galicyi i wezwał zebranych, ażeby na jego ręce 
jako delogata rządu urańńskiego, złożyli pisemną 
deklaracyę, uznającą rząd ukraiński i zobowiązanie, 
że będą nadal urzędować w języku ruskim na rzecz 
republiki ułkwaińsiiej. Dr. Wanio zagroził obsenymy 
że odmawiający podpisania deklaracyi zosianą inter_ 
nowani i on tak długo nie wypuści nikogo z bu- 


danej deklaracyi 
+ 


wego jawili się w biurach. O godzinie 10 rano kor 
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Funkeyonaryusze sądowi wobec tego żądania 
byli bezellni i po śSgodzianych pzriraktucyach pod, 
pisali deklaracyę w niew złagodzonej fovmie. 

Wezoraj gtanał przed trybunie orzckającym 
dr. Teodor Wanio, liezący lat 46, adwokat ze Zło- 
ozowa, oskarżony o gwałt publiczny, dokonany na 
funkcyonaryuszach sądu złoczowskiego. a między „n_ 
nymi na radcach iBohosiewączu, Siebauerze Samolel, 
wiczu, Kruczkowskijja I Liszce. * 

Oskarżonego broni prawie że cała palestra u- 
kraińska, a więc dr. Stefan Baran, Hankjewicz, Fe~- 
dak, Ewyn, Wołoszyn i ‘inni 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia zabrał głos 
dr. Baran, który w dniach listopadowych był dym 
rektorem policy! w zajętej przez Ukraińców częśc 
Lwowa, i zarzucił niekompetencyę sądu polskiego. 
albowiem fiemia ta jest ukralńską, a Polacy sn 
tylko okupantami. Twierdzenie io op'era między in- 
nemi ma tem, że cesarz Karol i jego namaestuk 
hr. Huyn wschodnią Małopolskę oddali Cprajńcom 
i t p. Oskarżony więc sepołnjiał narodowa swą po» 
winność, a tem samem jest niewinny. 

Prokurator Giirtier uznał wywody obrońcy za 
demonBtracyę, a stawianie wniosków przed odczy_ 
taniem nktu oskarżenia sprzeciwiła się procedurze 
prawnej. Następiie obrońcy zażądał odczytmia aktu 
oskarżenia w języku ukraińskim i w tym jęryku spi- 
sywania protokołu i zeznań Świadków. 

Temu żądaniu sprzeciwił się prokurator, gdyż 
według orzeczenia Najwyższego Trybunału językiem 
wewnoętrznym zcczypoepolitaj jest język polski. — 
Obrońcy zaś, nis uznając się za obywateli poństwa 
polskiego, jak sami to zaznaczyli, nie mogą dykto- 
wać praw. 

Przesłuchiwany dr. Wanio przyznał się, żs dnia 
krytycznego podczygał ową deklaracyę, lecz nikogo 
do jej podpisania nie zmuszał, wojsko zaś sama, 
bez jego rozkazu, otoczyło budynek sądu. 

Świadek prołrurator Zakrzewski przedstawił, że 
silnic był zdenerwowany i on sam i wszyscy oto- 
czeni w sądzie, a zdenerwowanie to potęgowaiy 
wiadomości nadchodzące z miasta, gdzie ustawiono 
na ultcach karabiny maszynowe. Gdy świadek za. 
pytał dra Wanię, co zrobią z nimi, gdy nie podpiszą 
deklaracyi, oskarżony odpowiedział: „Albo ja wiem. 
Moga was we Powiedze_ 


internować lub aresztować. 
nie to podziałało na wszyst%jch d<prymująco. Swis- 
dek nie pamięta szczsgółów z tego dnia „oraz trsicl 
dzkiaracyj Którą nie czyfawszy, podpiszł. 

Podobnie zeznawał na rozprawie popołudniowej 
radca sądu Bohusiewącz, który pod presyą podpisał 
tę deklaracyę. Mimo tego (fraińcy świadka areszto_ 
wall i przetrzymali tydzień w arcsziach na zamku, 
a następnie internowali w mieście. 

Obrońcy stawiają świadkom liczne pytania i ana 
lizują subtelności ówczesnych nastrojów psychicznych 
oraz siów wypowiedzianych, które starają się wy- 
świetlić po swojemu i różnie interpretować. 

Rozprawa potrwa parę dni, ponieważ mają być 
przesłuchani liczni świadkowie. 

Dziś rano rozpocznie się dalszy- ciag rozprawy 
w małej salce sądu okrcgowego przy ul. Batorego. 

Trybumałowi przewodniczy r. Niewiadomski, jan. 
ko wotanci r. Mayer i Chlebjk. 

i iw 
zamordowanie gojowego. 

Mikołaj Gudz, pracujacy w lesie sichowskim 
dnia '4-go marca br. wracając do domu w krza- 
kach znalazł zwłoki zastrzelonego gajowego tego 
lasu Franciszka Żurowskiego. 

Podejrzenie padło na kłusownika Tymka 
Pełecha, który odznaczał się gwałtownym chara. 
kterem I często polował w tym lesie. W. parę dni 
potem Pelech znienacka zagadnięty przez swe- 
go znajomogo szewca Piotra Skowracza, przy 
znał się, żo uciekająg z zakitą surną był ścigany 
przez Żurowskiego, który go znal Nie magge 
ujść pogoni, z bliskiej odległości strzelił z kara- 
ħinu do gajowego zabijając go na miejseu. Inni 
świadkowie widzieli krytycznego dnia Pułecha, 
który niósł z lasu ubitą sarnę. 

Wczoraj stanął przed sądem przysięgłych T. 
Pełech, liczący lat 22, obrz. gr. kat. rodem £ 
Parchacza, oskarżony o to morderstwo. W śle. 
dztwie i na rozprawie do winy nie przyznaje 
się. Do rozprawy powołano licznych świadków. 
wyrok zapadnie dziś w południe. 

Trybunałowi przewodniczy str. r. Fida, o- 
skarża prok. dr. Laskowski, broni dr, M. Lewi. 
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dynku sądowego, dopóki wszyscy nie podpiszą Żą..| wich- 
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„IIELIS TERAPI 


Doniosłość pomocy 
II 


PARĘ CYFR. 

i Akcya amerykańskiego wydziału ratunko- 
wego rozpoczęła się w Polsoe z początkiem ro- 
ku 1919, Wydział ratunkowy pod kierunkiem 
Hoovera zbierał fundusze od społeczeństwa ame. 
rykańskiego i za pieniądze tą drogą uzyskane 
zakupywał żywność dla potrzebujących pomo- 
cy w Polsce. 

Żywność tę odstawiał wydział rat. wła- 
snym kosztem, aż do portów, koszta przewozu 
kolejowego i magazynowania towarów pokry- 
wa rząd polski. Na pokrycie kosztów administra- 
cyi polsko- ameryk. komitetu w Warszawie i 
wszystkich inspektoratów, przeznacza się zyski 
ze sprzedaży opakowań, to jest pak, worków 
'i puszek, ponadto z opłat dziecięcych, które 
wynoszą obecnie półtora marki dziennie od oso- 
by. (10 — 20 proc. dzieci otrzymuje posiłek 
bezpłatnie). 

Nie operujemy w tej chwili dokładnemi da- 
tami, ile dotychczas Ameryka przysłała dla Pol- 
ski żywności, ale to wiemy, że blisko półtora 
mihona dzion{i młodzieży ma korzystać na car 
łym obszarze Polski z ponioky amerykańskiej a 
posiłek nie powinien być mniejszy dziennie, niż 
160 gramów na osobę. Prócz żywności rozda- 
wano także odzież, która była prawdziwem do- 
brodziejstwem dla dzieci i starszych, o ile rzecz 
prosta, przy rozdawnictwach nie było nadużyć. 

W szczególności działalność Polsko- Am. 

Komiletu pomocy dziecinm ma terenie wschodniej 
Małopolski przedstawia się w cyfrach następu- 
jaco: 
Z końcem lutego b. r. bylo wedle spisu 
kucuen 1042, dzieci żywionych w tych kuchniach 
do 3. roku życia 3.685, dzieci od 5. do 15. lat 
było 170.915. Prócz tego dożywiane są z powyż. 
szego funduszu malki karmiące i kobiety brze- 
mienne, razem 1.472 osób. Ogółem według sta- 
tystyki dożywiano dziennie 182.012 osób, w tej 
liczbie było najbiedniejszych dzieci 92.000. 

W marcu rozpoczęto dożywianie młodzie, 
ży do lat 17, oraz sluchaczy wyższych uczelni, 
tak, że hczba porcyi wydawanych dziennie na 
wspomnianym terenie wynosi 280 tysiący. 

Podnieść należy, że Amerykanie po przyj. 
rzeniu się bliżej nędzy wśród młodzieży, udzie- 
lnją obocnie pomocy nie mogącym zapracować 
na chleb bez względu na wiek, w ten sposób 
akcyą tą zostali objęqi i ci akademicy, którzy o 
głodzie i chłodzie, a często i bez dachu nad 
głowy muszą kończyć studya 

Od marca znowu wzrosła liczba kuchen 
w kraju, tak, że obecnie jest ich 1300 i zwię- 
kszona ilość korzystających z posiłków. 

Ciekawie przedstawia się ta statystyka pod 
względem wyznaniowym. Jak wiadomo, wydział 
ratunkowy amerykański śpieszy z pomocą wszy- 
stkim, którzy tej pomocy potrzebują. I jakkol- 
wiek w Ameryce utworzone zostały komitety 
pomocy przez żydówi i dla żydów, a ofiarność 
żydów amerykańskich dla żydów europejskich 
jest nadzwyczajna, to żydzi na obszarach Pol- 
ski w całej pełni mogą korzystać z funduszów 
wydziału ratunkowego, który nie uznaje zasady 
wyłączności narodowościowej ani wyznaniowej 
Co prawda, nędza wśród mas żydowskich jest 
nieproporcyonalnie większa, niż wśród innych 
wyznań. W równej mierze i na każde żądanie 
olrzyrnują tę pomoc Rusini. 

Na określonym obszarze ilość dożywianych 
dziennie dzieci, do 3. roku życia wynosiła po 
koniec lutego: polskich 4.814, ruskich 2.409, ży- 
dowskich 2.462. Od 3. do 15 roku życia było 
w tym czasie dzieci polskich 80732, ruskich 
43.986, żydowskich 46.197. 

Charaxterystyczne jest, że matek karmiących 
i niewiast brzesniennych, korzystających z doży- 
wiania, było polskich 601, żydowskich 539, rus- 
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lcczy promieniami górskiego. słońca nszelkie cierety gruczołó s ( zkrof ky). chorobę angielska, oiężko gojące się rany, 
" wszelkis zakuterzenia, choroby wy miany mat'ryi, neurastenię i bezscnnosc. Leczenie to działaniem suem dorównywa 


skutkom pobytu w górskich miejscach klimatycz»ych — 
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ameryk. dia Polski. 


one bardziej, niż inne potrzebę hygienicznego 
odżywiania, bo o ile nam wiadomo, żadnej z 
kobiet zgłaszających się komitetom pomocy od. 
mawiać nie wolno. 

Ogółem dożywiano dziennie dzieci i matek 
polskich 86.087, ruskich 46.727, żydowskich 
49.198. 

Z rozdawnictwem odzieży było gorzej. Ze 
wszystkich stron dochodziły skargi, że nie wszy- 
sikie ubogie dzieci otrzymywały ubranie lub obu- 
wie, że je krzywdzono na rzesz zamożniejszych. 
Z poniższego wykazu wynika, że tych gar- 
niturów ogólem otrzymano do rozdawnictwa 
bardzo mało. Mianowicie w listopadzie 1919 r. 
w całym rejonie wschodniej Małopolski rozda. 
no 65.000 garniturów, w marcu 1920 r. 53,000 
garmturów, w listopadzia 1920 50.000 garniiu, 
rów, razem wszystkiego 150.000 garniturów. Je- 
żeli parównamy ilość dzieci dożywianych, która 
wynosi obecnie ponad 200.000, z ilością wy- 
danych garniturów, to się okaże brak ubrań 
co najmniej dla 50.000 dzieci. 

Regulamin i instrukcye obowiązująca po- 
szczególne komitety, są bardzo surowe i po- 
winny wyklucza możność popełniania nadużyć 
przez kierowników, lub członków komitetu. Mia- 
nowicie magazyny z żywnością powinny być 
zamykane na dwa klucze, z których jeden po- 
winien posiadać kierownik kuchen, a drugi je- 
den z członków komitetu. Także żywność spro- 
wadzaną z głównego magazynu ze Lwowa przy- 
wozi na miejsce konwojant, którym nigdy nie 
może być kierownik kucheń. Po sprowaizeniu 
na miejsce komisyjnie odbiera sią żywność. Wy- 
kaz korzystającycąi z posiłków musi być imien- 
ny, podpisany przez kierownika i prezesa komi- 
tu! i każdego miesiąca przedkładany inspekto. 
ralowi we Lwowie. Dopiero na podstawie ta- 
kiego wykazu inspektorat wa Lwowie oblicza 
Uość potrzebnych prowiantów i wydaje je upo- 
wążnionym osobom. 

Nadużycia łatwiejsze są już w poszozegól- 
nych kuchniach, którym wydaje sią żywność 
w mniejszych ilościach. Ktoś, niesumienny po 
przydzieleniu tej żywności już do gotowania mo. 
że część jej schowaĄą i w ten sposób krzywdzić 
dzieci. Opowiadano mi, że w pewnem miastecz- 
ku kucharka schowała ryż i cukier pod podło- 
gą w kuchni. Podobno w ten sposób systematy- 
cznie dzieci krzywdziła. Przyłapaną przez kon- 
trolora natychmiast została usunieta. 

Jeżeli dzieją się większe nadużycia i oszu- 
stwa, to to już jest winą niedopatrzenia lub nie. 
dvalstwa komitetu lokalnego. Przy energicznej 
kontroli 
możliwe. 

Jeszcze tu wspomnę, że zasada, od której 
nie pozwala odstąpić amerykański wydział ra- 
tunkowy, jest taka, że dzieci powinny jadać 
w kuchniach stirawę ugotowaną, a nie wolno 
wydawać żywności do domu. Zastrzeżenie to: 
wydane zostało dlatego, aby niesumienni ro- | 
dzice nie sprzedawali otrzymanych produktów 
za... wódkę. Celem bowiem tej akeyi jest prze- 
dewszystkiem utrzymanie młodego pokolenia 
przy życiu. Na tem tl» wynikają nieraz objawy 
niezadowolenia, jak ostatnio w Dolinie, gdzie 
kobiety się zbuntowały, że nie będą dzieci po. 
syłać do kuchni, mimo, że jest tam osobna ja- 
dalnia o dużych stołach... 

Na głupotą I złą wolę masz lekarstwa. 


(Ard 
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większe nadużycia nie powinny być 


RISKUPI RADZĄ. 

KRAKÓW, 24. 5. (Pat.). Dzienndd donoszą, że 
na sobotę I niedzielę dnia 28 i 29 bm. zapowiedzjany 
jest zjazd biskupów polskich w Krakowie. W zjeżdzie 
weźmie udzial 24 biskupów z čĉałej Poisti, a wśród 


kich 332. Ta procentowo znaczna ilość niewiast | nich kardynałowie Dalbor i Kakowski 


tydowakich mogłaby, świadczyć, że odczuwają 
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wdzony 


Dia ubogich bezpłatnie od godziny 8-mej do 9-lej rano. 


przerwy przez cały dzień EE TW 
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sądu wojskowego. 


Kradzłeż podczas rewfzyl. 

Izrael Zanderer jadąc furmanką w towarzy. 
stwie Izraela Lokera i Natana Wienera z Tarta. 
kowa do Palenicy, w drodze zatrzymany został 
przez st. szereg. Michała Szlęka, który pod po. 
zorem rewizyi skradł Zandererowi z walizy 
165.310 koron austr., poczem zbiegł. 

Gdy poszkodowany spostrzegł kradzież, Lo- 
„ker i Wiener poradzili mu, ażeby został na 
furze, bo żołnierz ów może go zastrzelić, sami 
zaś przytrzymają żołnierza i pieniądze mu od- 
biorą, które mu zwrócą. Zanderer nie doczeka, 
wszy się obu powiadomił o tem żandarmeryę 
Śledztwo wykazało, że wszyscy trzej zbiegli u- 
planowali tę wyrafinowaną kradzież, lwią część 
pieniędzy skradzionych otrzymał Loker, który 
dotąd się ukrywa, zaś Wiener osadzony został 
w sądzie cywilnym. 

Micha! Szlę£ sianął onegdaj przed sądem 
D. O. G, we Lwowie, oskarżony o tę kradzież, 
oraz © przywłaszczenie sobie różnych prowian. 
tów w czasie gdy był podoficerem prowiantowym 
w Raonie wartowniczym 1. 6 VI. 

Oskarżony przyznał się do zarzuconych mu 
zbrodni twierdząc, że ze skradzionych pienięu 
dzy otrzyma! tylko 5.000 koron. 

Po przeprowadzonej rozprawie zasądzono 
Szięka na 3 łata ciężkiego więzienia i degrada- 
cyę do szeregowca 

Rozprawie przewodniczył ppułk. dr. Pro- 
rok, oskarżał kpt. dr. Proch, bronił mjr. <r. 
Biegański. 
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Komunikaty. 


X POSIEDZENIE ZARZĄDY OCHRONY LOKA= 
TORÓW odbędzie słą w sobotę o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Rynek 8, II. m. 


X DO OBROŃCÓW LWOWA! W myśl uchwał 
Walnego Zgromadzenia Obrońców Lwowa z dnia 
14 maja b. r. odbędą się wedie poniżej podanego 
rozkładu w małej sali Domu Katolickiego, przy ul. 
Grodeckiej 2b, zebrania odcinków i grup esiem wy- 
boru delegatów do komitetu organizacyjnego „Związ= 
ku Obrońców Lwowa“. 

1. Oucioetc V. (Szkoła Sienkiewicza) w niedzielę 
22 maja god'iaa 10 rano. 

2 Odcinek Il. w poniedziałek 23 maja godz. 
7 wieczór. 

3. Odcinek I. we wtorek 24 maja godz. 7-ma 
wieczór. 

4. Odcinela IV. we środę 25 maja godz. 7ma 
wieczór. 

5. Grupa: lekarze, sanitaryusze i duchowni 
czwartek 26 maja godz. 10 rano. 

6. Odcmek VL (Janowskie, Kleparów, Rzęsna) 
piątek 27 maja godz. 7 wieczór. 

T. Grupa: lotnicy, pracownicy warszta. kolej, 
samochodowych, pyroiechnicy, telefoniści — sobota 
28 maja godz. 7 wieczór. 

8. Odcinek III. niedziela 29 maja godz. 10 rano. 

9. Grupa: sądownictwo i Żandarmerya — po- 
niedziałde 30 maja godz. 7 wieczór. 

10. Grupa: kawaierya i artyleryu — worek $1 
maja godz. 7 wieczór. 

11. Grupa: Funkcyonaryusze Nacz. Komendy. biur 
zaciągowych i wszyscy nieobjęci poprzedniemi ze- 
braniami — środa 1 czerwca godz. 8 wieczór. 

12. Ogólne zebranie iwybranych delegatów 'odx 
cinków ( grup odbędzie się we czwartek 2.90 czerw- 
ca godz. 7 (wieczór. 

Lwów. dnia 18. maja 1921. 
Tymczasowy Komitet Obrońców Lwowa. 
=4556— 
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 CHRZESCJAŃSKI ZAKŁAD SZYCIA I NAPRAWY BIELIZNY, BLUZEK i t, p. 


. Kantor przyjęć: WE LWOWIE, UL. Chorążczyzny L 11 a. 
Oeny możliwie nisicie. bo mie >©bliczome na v pask arski ZYSK, 


vj| Baczność Panowie Szoferzy i Maszyniści! 


ZO UBIONY w niedziele 22 b. m. portel z świadectwa- 

mi pod nazwiskiem Fryderyk Hirschhorn raczy 
łaskawy znalazca za wynagrodzeniem zwrócić pod ad- 
resem Kleparowska 7 a 39— 


Nakładem Ksieęgźrni RR R. Połonieckiego we Lwowie 
ukazały się jako dwa pierwsze tomiki biblioteki ,. Technik Praktyczny" 


T, PAROWÓZ inż. Aur. Rybickiego, podręcznik dla ma- 


KDIERWSZA iwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
u miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskiego. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K- DiŁ-D koło Kościoła św. Eiżbi iety — przyjmuje, 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 
szczenia. 44—]4 


szynistów kolei ze 100 ryc. i 6 tablicami, 
Wykaz zachodzących uszkodzeń wraz z sposobami naprawy. 


II. PORADNIK SZOFERĄ St Szydelskiego. Praktyczne rady i wska- 


zówki prowadzenia i obsług! samochodu 
z 32 ryc. i tabelarycznem zestawieniem 
błędów w działaniu i sposobów naprawy. 


Cena tomiku wraz z dodat. dro}, m. 144,— format kieszonkowy, trwała oprawa, 


— NL 0 ZE Z POT OO, O 


RESBKZACENA 


p AMIENIE MŁYNSKIE francuskie oraz naturalne. 
Waice, Kaspry oryginalne, Turbiny, Motory, po ce- 
pach konkurencyjnych poleca „PILOT* Lwów, Batorego *| 


2300 — 


[PANIEN podręcznych i dziewczynki do nauki poszu- 
kuje pracownia sukien damskich Zbiegini, Zimo»| 
rowicza 12. 15—3 


CROROBY oc Kor, zarate — ; Najskuteczniejszy środek przeciwko 
UROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — osłableniu i wycieńczenlu organizmu, 
leczy mpocymłlimtzw oe , i AT A DO WYROBU 
PIRIEGIx, Wipe OTa ieoa x! (© niemocy Mei eine at bra 
Wstrzykiwawie preparatu Neo Salyarsanu tylko pkt kowi apetytu, złemu trawienlu it. p, | | ee cementowych 
południem, 1226 —| PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE m É 
|| wyr-al-ab. Farm. „Ap, Kowalski* w Warszawie Miodo- polecamy najbardziej udoskonaloną 
Cie o A ESEE g wa 1. Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się juź po i 
, m LAKIERY POKOSTY zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i skła- Maszynę rolkową pat. „LAUSZera a 
i g | 2362— dach aptecznych. Dzienna produkcya do 800 sztuk, 
ck poleca najtaniej 60—10 È | Przedsrawicielstea na Lwów i Wschodnia Mapi, | „O Z O N" e jak również o" ip sę maszyiy i e 
i s z Bortownia mater stów aptecznych wów, Kelłątaja 8. do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowyc 
an r sg pdp wi Również hurtownie do nabycia: P.Mikolasch i Ska p sączków do aiei | © tupów pangang wych = 
$ T u KRAUEMICKA i Apt. Związk. Wytw. Handli. Farm. z 
| ET OEA A - I | Fabryka maszyn BRAGI ROFFMANY fj 
a E w bodzi, ui. Kilińskiego 154. 
Wykonuje Na żądanie wysyła się katalog Nr. 503 ięq 
najtaniej bezpłatnie. 
mk e BERANSENKSENER 


na l. piętrze. 


0. WEISS łóżka dziecinnc, kapy tiulowe, plikowe i pluszowe 
LWÓW poleca 


"aa. |HŻychi, Lwów, Kopernika 3. 


Mana us z prowincy! uskutecznia odwrotnie Przerabia Kołdry i materace. 
| | 6 7 TEL me AE. E T E E E D E, 


usbestowo-cementowej, papy. 
gontów, wapna, gipsu i innych = 
maieryałów budowlanych = 
dostarczaja natychmiast 


| L. 552/21. 


ZAWIADOMIENIE. 
Il. ZWYCZAJNE 


|| Walne Zgromadzenie 


Związku Okręgow. Współdz. Słow. Prac. Kol. 
we ILwowie ; 
odbędzie się w niedzielę dnia 26 czerwca 1921 r. o go- 


| dzinie 9. rano w szkole kolejowej przy ul. Dojazdowej. 
| PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
| madzenia. 


PRAWDZIWE 
córzć combustible. 


BIRUŁAI CYGSRRETOWE 


2. Sprawozdanie Zarządu z czynności na rok 1920. 
W KSIĄŻECZRACH 3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie Zarzą- 
I TUTRI NYGIENICZHE dowi absolutoryum. 
4. Rozdział zysku, 
5. Zmiana statutu. 
6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej $ 24 statutu. 
7. Wnioski Rady Nadzorczej Zarządu i dzłonków: 
8. Interpelacye. 2463—2 
UWAGA: 


J 
oaii iui SZRBELKA 1. Na salę będą dopuszczeni tylko dclegaci którzy się wykażą mandatami. 


2. Po myśli § 22. statutu winne Stowarzyszenia swe wnioski przysłać na 
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W powyższych cenach mieści "się 


już bilet kolejowy do portu, utrzy- | 
| 


manie i hotel w porcie, bilet okre- 
tovy do Ameryki lub Kanady i 
wikt na okręcie. 


| pany LINIA KUNAR 


„Se RRES we Lwowie ul, Sykstuska 37. 


naprzeciw głównej Poczty. | 


przewyższającą pod względem jakości 1 dobroci 


-- wszelkie wyroby fabryk zagranicznych. -- 


POLECA FIRMA 


Lambert i Krzysiak we Lwowie | 


w ładunkach całowagonowych tudzież skrzyniami. | 


UL. POBLEWSKIEGO L. 7. | 
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TELEFON Nr. 265. ADRES TELEGR. LAMIBROLEW. | 


Tłuszcze - Qieje - Kalafonję 
dla przemysłu mydlerskiega i tekstylnego 
dostarcza wagonowo i w mniejszych llościąch 


ze swoich magazynów w Krakowie, Lwowie, 
— — Warszawie £Łodsi i Gdańsku, — — — 


Psio Towarz iatl. 3 „etat główny: Kraków, Sławlowska t. | 


| Oddział s Warszawa Świętokrzyska 27, Lwów, Kołłątaja 8 
y: Łódź, Hotel Victorja, Gdańsk, Rundegasse 46 


| Adres telegraficzny: Tohan. Prosimy żądać ofert, 
AA LP E O E O m 
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Inserujcie kIRury ©: czarne 

pocynkowane i ołowiane, łączniki czarne i po- 

p cynkowane, armatury do gazu, wodociągów i cen- 

Jenni U | tralnege ogrzewania, jakoteż wszelkie artykuły 
techniczne i żelazne poleca ze składu firma 


ludowym. | |EEGNARD RPFELSRUM 


LEGÓW, IB. „prób zy” L. G. 


ly gospodarcze | prady "= ea m 
PLUGI oryg RUD. SACKA) K-i SASER y 
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Keliymatary, młynki da Gisjesiie diene H | kladów parori i ódnych, turbiny, generatory k 
FRA PEP ma S F a a j elektryczne i motory, kabig przewodowe, materyal p 
sieczkarnie, Żarna parowe, benzynowe i kieratowe ch za izolacyjny i uszczelniaj jący, pompy i urządzenia p 
garnitury młocarniane, przenośnie kątowe, polne, ogro- $ 3 wodociągowe, Mizszyny do obróbki drzewa, f 
dowe i domowe narzędzia rozmaitego rodzaju, na- | urządzenia cukrowni, materyał do sondowania gruntu, K 


rzędzia żniwiarcze, kosy i sierpy, maszyny gospo- j maszyny do wyrobu narzędzi i narzędzia, konstruk: | 


darstwa mlecznego, urządzenia młynów. piÓŻEG ję Ń cye żelazne dia budownictwa lądowego, wodnego $i 
netlowe marki „Reli-Frank", matergały budow- | i budowy mostów, żelazo kowalne, zlewne, stal, || 


MZ okucia, Śnij „oś + rg” za- " „pasy ko ala je liny druciane. 
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dostarcza szybizo i na naedllepszych wWarunieach 
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